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sadyb mahometan. Wozorej miał admirał zy nadto szanuje prawo, sprawiedliwość i gościn-|snopów i chodzenie za pługiem nie jest pra- 


Z bieżącej chwili. 


Lwów d. 21 listopada. 

O wydalaniach z Prus pisaliśmy i dziś 
piszemy jeszcze na innem miejsca, tu zaś za- 
znaczyć musimy głos Berliner Tageblaiu oma- 
wiający wydalania Duńczyków ze Szlezwiku. 
Dziennik ten zaznacza, że wydaleni byli to 
niemal bez wyjątku sami tacy ludzie, którzy 
się polityką wcale nie zajmywali, na opór 
Duńczyków pruskich, tak zwanych protesto- 
wiczów wcale nie wpływali a tylko przy roli 
pomagali. Wydalania te wielkie szkody wy- 
rządziły rolnictwu i oburzenie, jakie one wy- 
wołały, musiało nareszcie zwrócić uwagę rzą- 
du praskiego. Nawet te dzienniki pruskie, 
które statecznie pracowały nad germanizacyą 
północnego Szlezwiku, z całą ostrością ude- 
rzają na rząd. Wydalania owe jeszcze utwier - 
dziły Duńczyków pruskich w oporze. Spo- 
strzeżono się, że prasa duńska na nowo za- 
częła zwracać się przeciw Niemcom. „Histo- 
rya ta — powiada Berliner Tageblatt — odbije 


taki sposób, że się nawet najzagorzalsi 
szowinióci niemieccy zrefłaktują. Wielki to 
błąd, że dzisiaj, gdy po długich latach walk i 
ansy na nowo się torowały przyjacielskie sto- 
sunki między narodem duńskim a niemieckim 
stara nienawiść Duńczyków świeżo podsyca- 
ną bywa. Powtórzenie tych hurtownych wy- 
dalań srogie przyniosłoby szkody w stosun- 
kach Niemców z Duńczykami." 

Prezydent kreteńskiego komitetu 
wykonawczego dr. Sfakianaki wywieszając w 
Kanei ohorągiew autonomii przesłał rządom 
czterech mo.arstw opiekujących się Kretą te- 
legramy, w których w imieniu narodu kreteń- 
skiego zapawnia o wiecznej wdzięczności za 
wyswobodzenie wyspy. Rządy czterech mo- 
carstw poczyniły u dworu greckiego formalne 
kroki względem zamianowania ks, Jerzego 
komisarzem mocarstw. Zapewniają, że ka. Je- 
rzy zamianuje Sfakianakiego swoim adlatu- 
sem cywilnym, a do mającej się utworzyć ra- 
dy rządowej powołanych będzie trzech zna- 
komitych muzułmanów. 

Ponieważ chodzi o fundusze dla nowego 


kich, mianowicie osiedlonych za granicą, po- 
wstała myśl ofiarowania Krecie znacznej po- 
życzki. Ks. Jerzy podobno odrzuci tę ofertę 
patryotyczną, chcąc postaranie się o fundusze 
na nowe urządzenie Krety pozostawić czterem 
mocarstwom, które też, jak słychać z Londy- 
nu, zamyślają zaliczyć cztery miliony fran- 


sięna kupcach niemieckich w Danii w 


dłow rozdać, bez różnicy wiary, zboże przez 
oara nadesłane, tudzież 200.000 franków od 
dworu rosyjskiego. 

D. 18 bm. wręczył poseż serbski Por- 
cie znowu notę w sprawie gwałtów popełnia- 
nych przez Arnautów, a mianowicie zbija- 
jącą sprawozdanie Sadeddina baszy, umyśl- 
nego wysłannika sułtańskiego w wilajecie 
Kosowskim. Nota wyraża nadzieją, że na przy- 
szłość nie będą urażane uczucia tych, którzy 
pragną spotężnienia węzłów szozerej przy- 
jaźni między Turcyą a Serbią. Tegoż samego 
dnia wręczył wielkiemu wezyrowi notę ajent 
bułgarski z powodu naruszeń granicy przez 
wojska bułgarskie z d. 80 września, tudzież 
4, 7, L1 i 12 października. Nota żąda bez- 
stronnego śledztwa, ukarania winowajców i 
zwrotu lub spłaty rzeczy zrabowanych, a nad- 
to zarządzeń dla nietykalności terytoryum 
bułgarskiego, gdyż inaczej Bułgarya zmuszo- 
ną będzie sama postarać się o ochronę swojej 
granicy i mieszkańców pogranicza. 

Wedle wiadomości z Konstantynopola 
przedłożyli ministrowie sułtanowi następują- 
cy projekt reform w Macedonii: Utwo- 
rzoną zostanie komisya, mająca się ograni- 
czyć jedynie do ułożenia stosunków między 
mahometańskiemi A bańczykami (Arnautami) 
a chrześcianami w wilajetach (guberniach) 
kosowskim i salonickim, tudzież do zbadania, 
żałób serbskich względem stanu rzeczy w wi- 
lajecie kosowskim i żałób pogranicznych. Za- 
mierzone reformy będą też tylko w tych 
dwóch wilajetach zaprowadzone i nie naruszą 
przewagi Albańczyków. Ministeryum nie pro- 
ponuje powołania delegata serbskiego do tej 
wielkiej komisyi. Według Pester Lloyda am- 
basador niemiecki ostatniemi dniami przed- 
stawił Porcie konieczność rychłych reform w 
Macedonii. 

Cesarz niemiecki przesłał sułta- 
nowi własnoręczne rysunki żołnierzy ture- 
ckich, które 'esaxa podczas swojej podróży 
zebrał. 

Z Petersburga donoszą, że minister 
marynarki zamówił w jednym z rosyjskich 
warsztatów okrętowych znowu dwadzieś ia 


Wydalanie z Prus. 


Polityka pruska wydalań dotyka teraz 
już nawet Holendrów. Z miasta fabrycznego 
Gronau wydalono około 50 robotników holen- 
derskich. Z początku mówiono, że robotnicy 
ci zelżyli wojskowych pruskich i za to ich 
spotkała kara: teraz twierdzą, že knowania a- 
narchistyczne spowodowały rugi. Tymczasem 
w Gronau przy wyborach oddano tylko 14 
głosów socyalistycznych, nie podobno więc 
przypuszczać, żeby między 4000 robotników, 
pracujących w Gronau, miało być aż 40 holen- 
derskich anarchistów. 

Sposób wydalania z Gronau jest bardzo 
szorstki. Wesif. Merkur tak o tem pisze: 
„Skoro policya w obcym robotniku upatrzyła 
ozłowieka „będącego ciężarem“, powołują go 
przed burmistrza. Dowiaduje się tam, że jest 
wydalcnym. Za co? Bo jesteś ciężarem i już 
pod eskortą policyi biedaka wyprowadzają. 
Do domu, żeby się mógł przebreć? Tego nie 
potrzeba. Do żony, żóby ją powiadomió? Nie 
potrzeba. ŹŻonę już połicya uprzedziła i ona 
musi zbierać manatki. Burmistrz daje im ra- 
dę, żeby nigdy nie usiłowali stanąć na ziemi 
pruskiej. I zaraz ich odprowadzają do bliskiej 
granicy“. 

Koeln. Volksstg., omawiając ten surowy 
sposób wydalania, przestrzega, że krocie Niem- 
ców szukają chleba za granicą i że ich ten 
BAM los spotkać może, Germania robi uwagę, 
że trudno pogodzić ten sposób postępowania 
z „polityką światową", obecnie przez Niemcy 
uprawianą. 

Na skutek wydalań zaostrza się stosu- 
nek między Niemcami a Danią. Z Fleusborga 
donoszą, że wydalania duńskich poddanych 
z Szlezwigu mnożą się z każdym dniem i roz- 
ciągają się nawet na optantów tj. takich, 
którzy po pokoju praskim zdecydowali się 
przyjąć poddaństwo pruskie. Wogóle dotąd 
wydalono ze Szlezwign około dwustu Duń- 
czyków. 

Rugi te wywołały w Danii wielkie roz- 
goryczenie i bojkot ekonomiczny  wobee 
torpedoburców, dla wzmocnienia eskadr| Niemców. W Kopenhadze mianowicie odbyło 
rosyjskich, zwłaszcza na Cichym oceanie. sią wielkie zebranie celem założenia protestu, 

Z Londynu nydchodzi ciekawa wiado-|a udział w niem wzięło przeszło 7000 osób. 
mośó, że obie republiki boerskie w południo-; Na zebraniu bez szowinizmu i szozucia na 
wej Afryce, Transvaali Oranje mają się; Niemców, przedstawione wydalania jako o- 
zlać w jedną republikę dla skuteczniejszej | brazę duńskiego narodu. Mowca Ottensen za- 
obrony przeciw zachłanności angielskiej. Za |strzegał się, że Duńczycy nie czują nienawi- 
razem zapewniają, że jeszcze się nie toczą ści do narodu niemieokiego, z którym owszem 
formalne rokowania między Anglią a Portu-| pozostają w kulturnych i ekonomicznych sto- 
galią względem odstąpienia zatoki Delagos; sunkach, ale jeżeli tak dalej pójdzie, będą się 


nośó. Gniew Duńczyków nie spada na naród |cą ciężką. Zresztą pozostawiam fizyologom do 


CEES 


gabinet angielski dopiero sonduje. 

Dzisiaj ma się znowu odbyć w Paryżu! 
posiedzenie hiszpańsko-amerykańskiej komi- 
syi pokojowej. 


ków w złocie. Wedle uchwały admirałów ma 
w okupowanych przez nie pasach pozostać 
tylko po dwie kompanie angielskie i rosyj- 
skie i po jednym batalionie francuskim i wło- 
skim. Nadto kazali admirałowie zakapió zna- 
ozne zapasy zboża dla zbiegłych ze swoich 


i I 


rządu kreteńskiego, w kołach finansistów grec 


musieli Duńczycy na tych polach zwrócić do 
Anglików. W końcu i poseł Hansen przedsta- 
wil rugi jako grubą obrazę narodu duńskie- 
go. Mimo to Niemoy osiedli w Danii mogą 
być spokojni. Dania złego przykładu Niemiec 
naśladować nie będzie, albowiem Dania za- 


niemiecki, lecz na rząd i biurokracyę. Naród rozwiązania tę zagadkę, dlaczego pomimo 
przekona się z czasem, że krzywdę wyrzą:| wszystkiego, fornal jest zdrów i silny. 


dzono północnym Szlezwiczanoem za to jedy- 
nie, że pragną zachować swą narodowość. 

Prócz tego odbyły się w Kopenhadze 
cztery bardzo tłumne zebrania socyalistów, 
które także energicznie zaprotestowały prze- 
ciwko rugom. 

Hakatystyczna część prasy niemieckiej 
drwi sobie z bojkotu duńskiego w przypu- 
szczeniu, że Dania zanadto zawisłą jest eko- 
nomicznie od Niemiec, żeby bojkot niemiecki 
przeprowadzić mogła. Na uwagę, że wkrótce 
Niemcy uczują bojkot na polu towarów łok- 
ciowych, żelaza, tabaki i towarów kolonial- 
nych, Deutsche Ztg. napada na londyński Ti- 
mes za to, że schlebia protestom duńskim i 
spekuluje na przejęcie handlowej spuścizny 
po zbojkotowanej w Danii niemczyźnie. Ti- 
mes utrzymuje, że charakter rugów jest pro 
wokacyjny, żeby wywołać większe prześla- 
dowania. 

Polityka wydalań przyczyni się chyba do 
uronienia resztek tych sympatyi, jakie Niem- 
cy mieli za grani ą. W kraju samym umysły 
chrześcijańskie a szczerze patryotyczne potę- 
piają politykę wydalań najdosadniej. Nawet 
Berliner Neueste Nachr. dziwią się zapałowi 
wydalań i twierdzą, że on krzywdy nie zrobi 
Danii, bo i tam brak rąk do pracy, a wyda- 
lania napędzą Duńczykom robotników. 


Stosunki galicyjskie. 


Z pod Milutyna Nowego. 

Nie mam zamiaru polemizować dalej z 
poglądami ogólnemi ks, Puzyny w poruszo- 
nych kwestyach, gdyż jestem przekonany, że 
ksiąkę upodobawszy sobie raz rolę wyrokowa- 
nia o szlachcie — wytrwa na stanowiska. 
Pozwolę sobie jednak nadmienió, że należa- 
łoby się nam, którzy podjęliśmy polemikę, z 
jego strony trochę wiary, a także ścisłości w 
datach. 

Obliczając ilość chleba na funty wieden- 
kie, musiałem w rachunku przyjąć także ró- 
wnomierną wagę dla żyta; obliczałem więc 
korzec żyta 160 funtów wiedeńskich, tak jak 
to jest przyjęte w handlu zbożowym. Książę 
Puzyna zredukował mi za to po adwokacku 
całą ilość zboża o !/,. Kartofli przyjąłem uro- 
dzaj minimalny. Żołnierz u nas dostaje !/ 
funta wied. mięsa dziennie, nie 7/, fanta; 
chleb zaś w znacznej części odsprzedaje. Ks. 
Puzyna pomija, że fornal lub żywiący się tak 
samo gospodarz-włościanin, zjada natomiast 
leguminy, które są równoważnikiem mięsa — 
pomija, że żołnierz musi robić forsowne mar- 
sze i ówiczenia i znajduje się w epoce fizy- 
cznego dojrzewania, podczas gdy wożenie 


Pominął także ks. Puzyna to, co cyfra- 
mi udowodniłem, że nie biorąc w rachubę nie- 
zależności, egzystencya fornala jest lepszą 
od egzystencyi gospodarza 6-morgowego. 

W kwestyi dziertaw propinacyjnych nie 
chcę się spierać z ks. Puzyną, czy dzierżawca 
propinacyi jest nieszczęściem narodowem, lub 
nie jest. Lecz zanalizujmy rzecz: Albo dawny 
właściciel nie weżmie propinacyi, to wekmie 
ją żyd — straci społeczeństwo i straci dawny 
właściciel czynsz z budynków. Albo propina- 
cyę weźmie dawny właściciel, a w takim ra- 
zie pozostają mu 3 drogi: a) nie wykonywać 
wcale wyszynka, a płacić czynsz. To prze- 
chodzi możrość już nie względną, ale abso- 
lutną wielu właścicieli ziemskich, b) wykony- 
wać szynk przez szynkarzu chrześcijanina, 
o) poddzierżawió chrześcianinowi. 

W obu ostatnich wypadkach trzebaby 
w wschodniej Galicyi stworzyć klasę ludzi 
chcących się trudnić wyszynkiem. Zapewniam 
ks. Puzynę i proszę, aby mi wierzył, że ta 
klasa ludzi zupełnie u nas nie istnieje, a za- 
jęcie to jest nawet u ludu w pewnej pogar- 
dzie. Gdyby był nareszcie taki, trzebaby pil- 
nowa go w dzień i w nocy, aby nie policzył 
za drogo wódki lub nie zabawił sią w li- 
chewkę. W zachodniej Galicyi, są lepsze sto- 
sunki pod tym względem i tam też prakty- 
kują się nie tylko w debrach hr. Zamojskie- 
go chrześcijańskie szynki, 

Ofiarność pojmuję i uznaję, ale niech 
będzie rozumną i niech ma cel uchwytny. 
Za taki nie mogę uznaó podejrzenia o rozgo- 
ryczenie, bo są ludzie, którzy zawsze będą 
czemś rozgoryczeni. 

Ks. Puzyna zdaje się zupełni: zapomi- 
nać, że u nas żydzi stanowią t% część ludno- 
ści, że są kompletnie równouprawnieni, że 
wolne im mieszkać i że mieszkają licznie po 
wsiach, nie tak jak na Litwie, że są potężni 
kapitałem i sprytem i że dlatego tego rodzaju 
środeczkarmai niczego nie dokaże, a trzebaby 
chyba Faraona, aby się z tą kwestyą rady- 
kalnie załatwił. 

Porównanie z konstytucyą 3 Maja nie 
'jest szczęśliwe; nie miały jej zresztą te pań- 
stwa i narody wówczas, gdy nas zmogły. 

Nakoniec pozwolę sobie zauważyć, iż nie 
kwestyonując dobrych intencyj ks. Pazyny, 
w danych stosunkach aplikacya lekarstwa 
'jest gorszą od urojonej choroby. 

Społeczeństwu naszemu nie brakowało 
nigdy i nie brakuje ideałów, ale brakowało 


i brakuje ładu i karności. 
Thullie. 


80 belkę i ostrogi, pobiegł jak strzała pochwalić 
się przed kolegami. 

E Sposób w jaki Anto zamanifestował dla 

a pięcioletniego chrześniaka swą sympatyę, & 


więcej jeszcze przytoczone przez matkę i sio- 
strę własne jego słowa, wzruszyły do głębi 
Krystynę. : 

Dotąd przypuszczała jedynie, iż prędzej 
lub później nadejdzie chwila, w której i om 
nie poprzestając na powodzeniu materyslnem, 
zada sobie pytanie: dla kogo to wszystko? 
w jakim celu? teraz miała już pod tym wzęglę- 
dem najzupełniejszą a tak smutną pewność. 

Nie! człowiek, którego kochała nad wszy- 
stko, nie był już dziś szczęśliwy, czego aś 
nadto wyrażnie dowodził jakiś ukryty, a nie 
opuszczający go już od dłuższego czasu smu- 
tek, oraz coraz to częściej występujący na jaw 
brak równowagi, ozy też poprostu nerwowy 
rozstrój... 

Z własnej woli ofiarował gościnę cór- 
kom zmarłego barona Wartau, dalej wszelkie 
pieniężne kwestye załatwił z iście książęcą, 
nispraktykowaną w podobnych razach hojno- 
ścią, co mu nawet przyznała nieodznaczają 
oa się zbyt delikatnem poczuciem Toneta; te- 
raz zaś niewiadomo z jakiej przyczyny po- 
stępuje w taki sposób, jak gdyby sam widok 
tych pań, a zwłaszcza ślicznej jak marzenie 
dziewczyny, był dlań nie do zniesienia... Z 


Powieść 


Przez 


W. Heimburgerową. 


(Ciąg dalszy). 


Tu niefortunny Mikołaj upusacza torbę i 
ohwyt+ chłopca w objęcia. 

— Ty mój urwisie, jedyny bębnie! — 
woła. 

Krystyna spogląda błyszozącemi oczyma 
na męża i ulubionego siostrzeńca, a pomię- 
szane uczacia radości i smutku walczą w jej 
sercu. 

— Jeszsczem się nawet nie przywitał — 
mówi duży Anto. — Dobry wieczór wszystkim 
i tobie Krysiu. Przejeżdżając obok sklepu 
przypomniałem sobie, jakeśmy to ongi drkeli 
przed utarym Mikołajem i przyszło mi do gło- 
wy wystąpić w jego roli. Słuchaj Auto! — 
dodał — poszukaj no w torbie, a znajdziesz 
tam jeszcze ocś dla siebie! — w tejże chwili 
chłopczyk ehwyciwszy ułańską czapeczkę, sma- 


Flanele i fianelki, Barchany białe i kolorowe p 
Nowości z koniekcyi na jesień w wie 


początku uciekał ilekroć zjawiła się na dole, 
teraz kiedy wobec rosnącej między nią a Kry- 
styną zażyłości, musi rad nie rad znosić jej 
obecność, nie umie, czy też nie choe ukryć 
swej niechęci. Nie odezwie się do niej słowa, 
zda się nie patrzy nawet, a wzrok jego przy- 
biera chwilami taki ponury i znękany wyraz, 
że Krystynie stają łzy w oczach. 

— Nio innego — tłómaczy sobie — tyl- 
ko ten jj rozkoszny szozebiot i dziecinna je- 
szcze pustota i figle, przywodzą ma niezawo- 
dnie na myśl, jaka nam grozi! pustka i osamo- 
tnienie, jeżeli się w życiu nie zmieni. 

Bo cóżby innego? Trudno przecież przy- 
puśció, aby taka nad wyraz urocza i pociąga- 


jaca istota była dia niego antypatyczna? Nie, | 


to jūt żadną miarą być nie może. Zresztą i 
Anto zbyt jest rozumny i nadto ma dobre 
serce, ażeby żywić nieusprawiedliwioną nie- 
chęć do kogokolwiek, a zwłaszcza do takich 
których już i bez tego los dostatecznie prze- 
śladuje. 

Tak! było to jasnem jak słońce, że ta 
sama niezaspokojona tęsknota, ta sama bole- 
sna troska, wpiła się teraz w duszę Anta... 
Gdyby jednak przystał, gdyby zgodził się u- 
znać małego siostrzeńca jako własnego syna i 
gdyby we wspólnem dla dziecka przywiąza- 
niu znaleźli nowe, łączące ich silniej węzły? 

Myśli tej uczepiła się niby rozbitek de- 
ski, bo choć nie zdawała sobie z tego jasno 


poleca 


lkim wybo 
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sprawy, doznawała jednak coraz to częściej 
wrażenia, że nigdy już nie wrócą dni miniv- 
nej pogody, że nad starym tym zamkiem 
krąży jakieś posępne i nieubłagane widmo... 


Pani Krysiu! najdroższa pani Kry- 
styn?! — zadźwięczał młody, na wpół dz.e- 
cinny głosik i w otwartych drzwiach stanęła 
Edyta w obocisłym, wyrośniętym nieco kafta- 
nika, w fatrzanej na bakier przechylonej cza- 
peczce, dzwoniąc trzymanemi w ręku łyżwa- 
mi. — Biegnę co tchu do pana Mohrmanna — 
wołała — ukorzyć się, błagać o yqrzebacze- 
nie!..I pani też, bo choć żona, obmawiała go 
pani także, że nie potrafi być galantem ! Aha I 
nie galant! Wie pani, kiedyś... wczoraj zdaje 
się, wspomniałam o ślizgawce, ale bez inten- 
cyi, tak sobie... i nie domyśla się pani, co 
z tego? Na placa, między bukami, wie pani, 
tam gdzie jeszcze za lepszych czasów stał 


'| teatrzyk, mam dziś ślizgawkę, jak marzenie... 


Jeszcze podobno wczoraj ludzie usypali wał, 
dziś całą noc wozili wodę. 


— I to naprawdę Anto?... — rzekła ru- 
mieniąc się z radości Krystyna — jak to do- 
brze! Nie uwierzy pani, panno Edyto, do ja- 
kiego stopnia mąż mój lubi dzieci... to jest 
| chciałem powiedzieć — młodych. Swoją drogą 
|nie mam pojęcia, gdzie go pani znajdzie. Mo- 
że jest u siebie w pokoju. 


— Nie, nie, szturmowałam jaż i tam, 


oleca M? 


lecz ani żywego ducha. Nie mogąc się do- 
czekać, uchyliłam troszenieczkę drzwi i — nie. 

— Zatem w stajni, albo przy lokomobiili. 

— Kiedy tak, to podziękuję później, a 
teraz trzeba spróbować loda — rzekła rzu- 
cając Krystynie od ust pocałunek i wybiegła 
z pokoju. 

Krystyna zajrzała jeszcze raz do kuchni, 
następnie otuliwszy się ciepłym szalem, po- 
dążyła do ogrodu. Zakątek, o którym wspomi- 
nała Edyta, jest obszernym, w kształcie eli- 
psy placem. Wokoło rosną buki, niektóre z nich 
strzyżone w formie bram, altan i tym podo- 
bnych ogrodniczych kunsztów. Tam zaś gdzię 
niegdyś znajdowała się scena, wykute z pia- 
skowca alegoryczne postaci urągają wcale nie 
kamiennem zachowaniem sią przepisom etyki, 
a zwłaszcza niezmiernie drażliwemu na punk- 
cie przyzwoitości szwagrowi Krystyny. Uj- 
rzawszy je poraz pierwszy rzekł, iż na dobrą 
sprawę powinna je zniszczyć policyś. 

Stojąc w wyciętym w kształcie łuku o- 
tworze, spoglądała z podziwem na lekkie, 
zwinne ruchy sunącej niby strzała Edyty. 


(C. d. n) 


KOŁAJ LUDWIG 
Lwów, plac Maryacki 8. 
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Uroczystość Sobieskiego, 


Lwów d. 21 listopada. 
Wozoraj święcił Lwów uroczyście pa- 
mięć swego króla dobroczyńcy i oswobodzi- 
ciela Jana III Sobieskiego. Pomnik tego wła- 
doy stanął na Wałach Hetmańskich i wozo- 
raj nastąpiło uroczyste jego odsłonięcie. 


Nabożeństwo. 


Dzień zaczął się mszą św. celebrowaną 
o godz. 10 rano w katedrze łacińskiej przez 
ks. kan. Hausmana w asystencyi licznego 
klera, a w przytomności ks. arcybiskupa Mo 
rawskiego i najczoigodniejszego ks. Isakowi- 
cza. Pełne głębokich myśli kazanie o Janie 
III wypowiedział ks. Wróblewski, Jezuita. 
Tak na tem nabożeństwie jak później na 
właściwem odsłonięciu pomnika obecnym był 
namiestnik hr. Piniński, marszałek hr. Bade- 
ni i zaproszony na tę uroczystość Jerzy 
Brandes. 

Po mszy św. rada miejska przewaźnie 
w kontuszach, senat akademicki, naczelnicy 
władz krajowychi państwowych, deputaci miast 
z*|ronzonych na uroczystość i goście ruszyli 
pod pomnik, gdzie „Lutnia“ pod batutą p. 
Cetwińskiego wykonała bardzo piękną kan- 
tatę okolicznościową. Po niej wszedł na try- 
buną dr. Czołowski i odczytał akt, zawiera- 
jący dzieje powstania pomnika. Po nim za- 
brał głos dr. Małachowski. 


Mowa inauguracyjna. 

Bardzo pięknie wyłożył prezydent, że 
myślą przewodniąfwszystkich bojów rycer- 
stwa polskiego była chęć obrony wiary i wol- 
ności. Idea ta wyciskała wyższe piętno na 
wojnach prowadzonych przez Polskę i tym 
samym stygmatem wyższości napiętnowane 
było ozoło bohatera z pod Wiednia Jana III 
On w walkach swych bardzo wyrażnie mani- 
tesv.owałfową ideę wzniosłą, toteż należał mu 
się pomnik wspanieły. A Lwów był przede- 
wszystkiem obowiązany pomyśle o pomniku 
da Sobieskiego, bo najprzód Sobieski obsy- 
pywał przez ciąg swego panowania Lwów do- 
brodziejstwami i miał w nim swoją ulubioną 
rezydencyę, a powtóre tak w królu Janie jak 

we Lwowie uosabia się połączenie pierwia- 
stka polakiego z ruskim. Lwów też wznosząc 
pomnik Sobieskiemu chciał zadokamentować 
przed narodem iż ideały króla bohatera i dziś 
w nim żyją i dziś jeszcze gotów jest do boju 
za wolność i wiarę. 

Słowom tym zebrane wokoło pomnika 
uiezliczone tłumy ludu przyklasnęły z zapa- 
łem. Gdy zamilkły oklaski dał dr. Małachow- 
ski rozkazjizpłócienna zasłona opadła z przed 
pomnita ukazując piękny konny posąg króla 
dłata p. Barącza. Na ten widok odezwały się 
ponownie oklaski. 


Pomnik. 

Na wysokim piedestale wspina się spiźżo- 
wy dzielny arab do skoku, a na jego grzbie- 
cie za spokojem doświadczonego wodza sie- 
dzący król w kontuszu wzniesioną w prawem 
ręku buławą zdaje się wskazywać swemu ry- 
cerstwu drogę, którą ma się rzucić na wroga 
ubrześcijaństwa. Pomnik zwrócony jes. fron- 
tem kn pasażowi Hausmanowskiemu a piede- 
stał ozdobiony stylowo nosi 
dnej stronie spis zwycięstw Sobieskiego po 
drogiej zaś dydykaoyę posągu. 


Pochód. 


„Lutnia“ odśpiewaia w tej chwili nową 


kantatę, między obecnych zaczęto rozdawać 


dokument erekoyi pomnika, oczytany poprze- 


dnio przez dr. Czołowskiego i zaczął się po- 


chód hołdowniozy. Po dźwiękach muzyki prze- 
chodziły przez półtora godziny wszystkie sto- 


warzyszenia i szkoły lwowskie z chorągwiami 


i odznakami. Po kolei schylały się przed kró- 
lem sztandary, a u stóp jego składały się co- 
rez liczniejsze wieńce, Między nimi był jeden 
od stowarzyszenia, opiekującego się pamiątko- 
wym kościołem na Kahlenbergn pod Wie- 
nniem, od miastażyŻółkwi, od huty szkla- 
nej żółkiewskiej, od; lwowskiej, besedy cze- 
skiej itd, 


Przyjęcie w ratuszu. 

Po godz. 1 w południefjzaproszeni goście 
zaczęli napływać do wiełkiej sali ratuszowej, 
gustowuie przybranej, której | okna zasłonięte 
yty a natomiast wszystkie świeczniki zapa- 
lone, tak że sztucznie z dnia zrobiono noo. 
Na ścianie jednej widniał obraz Styki „Polo- 
nia* naprzeciw zaś, między oknami, na pod- 
wyźszeniu umieszczono biust Sobieskiego, któ- 
ry otaczały liczne krzewy. 

W przedpokoju witali przybywających 
radni — w sali prezydent Małachowski i wi- 
Geprezydenci Schayer i Muhalski. Większa 
część radnych a i sporo zaproszonych jawiło 
się w kontuszach. Gdy o godzinie '/,2 wszedł 
do sali marszałek Stanisław hr. Badeni (w 
czarnym surducie) a po chwili ks. arcybiskup 
Morawski z ks. biskupem Puzyną i dalej ks. 
arcybiskup Isakowicz — otworzono drzwi do 
biur prezydyalnych, które na ten raz przei- 
stoczono w obszerne apartamenty bafetowe. 
Za dygnitarzami podążyli i inni. Wielka sa- 
la ratuszowa, której galerye zajęła muzyka 
„Harmonia“ na dłnższą chwilę opróżniła się, 
a natomiast zapełniły się szozelnie cztery po- 
koje, w których odbyło się zimne, wykwin- 
tne śniadanie. Panowie radni dokładali wszel- 
kich starań, aby być jak najbardziej troskli - 


GORSETY "daga towarów modnych pod firmą” 


na sobie po je- 
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które ani im samym nie pozwala zaspakajać 
swoich potrzeb życiowych, ani też nie daje 
możności myśleć o zaopatrzenin wdowy i dzie- 
ci na wypadek nieszczęścia. Stosunki wcale 
nie stały się znośniejszymi, więc i te skargi 
nietylko nie mogą nustaó, ale musiały nawet 
zyskać na natarczy wości tembardziej, że ak- 
eya rządu, zmierzająca do takiego podwyż- 
szenia płacy slugom państwowym, jakiego na- 
uczyciele nie mają, dała powód do smutnych 
refieksyj nad dolą nauczycielską. Ideałem ży- 
czeń nauczycieli byłoby, aby zyskali stanowi- 
szo takie jak urzędnicy trzech rang najniż- 
szych. Nauczyciele znają niepomyślny stan 
finanrów krajowych i nie mają nadziei, aby 
ów ideał dał się natychmiast osiągnąć. Pod- 
wyższyłoby to budżet krajowych wydatków 
naraz o półczwarta miliona zł. a to rzecz pra- 
wie niemożliwa, ale nauczyciele są przekona- 
ni, iè z dobrą wolą wszystkich interesowa- 
nych czynników dałoby się ich ideał przynaj- 
mniej powoli i sukcesywnie osiągnąć. 

Hr. Piniński odpowiedział w te mniej 
więcej słowa: 

Z góry przyznaję, że dążenie nauczycieli 
do poprawy swega bytu jest zupełnie nzasa- 
dnione. Sejm kilkakrotnie uchwalał w tej ma 
teryi ustawy korzystne dla nauczycieli. Je- 
stem zdania, że na tej drodze należy dalej 
kroczyć i ponad to jestem przekonany, że 
kraj i sejm na tej drodze niewątpliwie dalej 
postępować będą. 

Zupełnie też słusznem jest żądanie na- 
uczycieli, aby i oni równomiernie i równo- 
cześnie z urzędnikami i słagami państwowy- 
mi doznali poprawy bytu, ale niestety na na- 
uczycieli skarb krajowy by musiał łożyć, a 
skarb ten skazany jest na czerpanie z jedy- 
nego żródła tj. z dodatków do podatków. 
A i to żródło lata nieurodzajne znacznie wy- 
suszyły. 

Otóż należy się liczyć ze stosunkami 
ekonomicznymi krajn i nie można już o wiele 
więcej podwyższać dodatków do podatków. 
Z tem zastrzeżeniem — mogę panów zape- 
wnió — że i ja i rada szkolna krajowa jak 
| najżarliwiej żądania panów poprzemy. 

Przemowa dr. Bobrzyńskiego streszczo- 
na tak brzmiała: 

Rada szkolna krajowa pragnie aby i na- 
dal, jak dotąd, nanczycielstwo w formie po- 
ważnych uchwał towarzystwa pedagogicznego 
wyrażało swoje zapatrywania. 

W sprawie, w której panowie do mnie 
obecnie przychodzicie godzimy się najzupeł 
niej bo nie ma na świecie takiej władzy 
szkolnej, któraby nie chciuła mieć jak najle- 
piej płatnych nanozycieli, aby móc od nich 
żądać wiele i móc między nimi przebierać. 

Jeżeli tylko rzecz możliwą będzie, bę: 
dzie rada szkolna krajowa walczyła za pod- 
wyższeniem płac nanczycielskich, ale napo- 
tyka w tem na dwie przeszkody. Pierwszi, 
jest ta, iż nie można wstrzymać organizacyi 
szkół tj. zakładania nowych szkcł, pomnaża- 
nia klas w istniejących już szkołach, prze 
miany posad nieetatowych nanczycieli na e- 
tatowe itd. 

Wydatki nadto mają tę wadę, iż ciągle 
jeszcze rosną i przez to budżet krajowy jest 
niestały, kraj przeto nie jest skłonny do ozy- 
nienia innych jeszcze wydatków, które ró- 
wnież będą do nieznanej wysokości rosły. 

Drugą przeszkodą jest to, iż stosunki 
finansowe kraju nie są świetne i rada szkol- 
pa krajowa, gdyby wystąpiła z żądaniem, 
niepodobnem do spełnienia, to oprócz demou- 
stracyi:niczegoby nie dokonała. 


Najbardziej piekącą sprawą jest podnie: 


wymi i ujmującymi gospodarzaui, to też 
przyjęcie przeciągnęło się niemal do godziny 
4 popołudniu. Wóeród gości był także p. Je- 
rzy Brandes. 


Popołudniu. 


Jerzy Brandes wrócił do siebie jeszcze 
przed końcem przyjęcia w ratuszu, skąd gro- 
no osób ruszyło o godzinie 3 popoładmiu na 
Zamek, oglądać kamień pamiątkowy posta- 
wiony w roku 1883 i z niego widok Zniesie: 
sonia. Tymczasem w Rynku liczna publi- 
ozność w kamienicy ks. ks. Ponińskich oglą- 
dała trzy komnaty, zachowane w tym stanie, 
jak w nich mieszkał Sobieski. W trzech tych 
salach nagromadzono masę pamiątek po wiel- 
kim królu i na każdym kroku jakiś drobiazg 
go przypominał. 

Równocześnie odczyt o królu Janie 
miał w „Gwieżdzie* p. Rolle, w „Skal“ p. 
Nittmaa, a w szkole im. Mickiewicza profesor 
Majerski. 


W teatrze. 


Wieczorem odbyło się w teatrze Skarb- 
kowskim uroczyste przedstawienie Moniusz: 
kowskiej „Halki*. Westybul i amfiteatr były 
bardzo ładnie udekoroware zielenią i festo- 
nami o barwach narodowych. Publiczność za- 
pełniła audy.oryum szczelnie. Panktualnie o 
1,8 wystąpił na prcscenium p. Chmieliński w 
czarnym polskim stróju i wygłosił z wielką 
werwą prolog napisany na tę uroczystość 
przez Stan. Rossowskiego. Po prologu pod- 
niesiono kurtynę i oczom publiczności ukazał 
się obraz z żywych osób, przedstawiejący 
Sobieskiego na białym jak snieg rumaku. 
Koń był żywy. Wokoło króla było ugrupo 
wane wojsko, które mu towarzyszyło pod 
Wiedniem. Teraz dopiero podniosła się batu- 
ta dyrektora opery i po səli popłynęły słod- 
kie i melodyjne tony Moninszkowskie. 

Halkę wykonano bardzo ładnie a wysta- 
wiono wspaniale. Szezególnie podobał się 
polon-s w 20 par, w którym tym razem *'zię- 
lı udział soliści i solistki operetki a nawet 
artyści dramatu ubrani i ucharakteryzowani 
stylowo. 

Na przedstawieniu był obeonym J. Bran- 
des. 


U prezydenta wiasta. 

Wieczorem przed zakończeniem jeszcze 
przedstawienia teatralnego zaczęło się świetne 
przyjęcie u pp. Małachowskich. Oprócz dele- 
gatów miast zaproszonych na urcozystość So- 
bieskiego, prócz wielu posłów sejmowych, o 
sób wybitnych w nauce, literaturze i sztuce, 
oprócz Warszawiaków pp: Brzezińskich, Ua 
walewicza, Br. Za: adzkiego i Wolfa byli też 
obecni namiestnik hr. Piniński i marszałek 
krajowy hr. Badeni. 


Iluminacya. 


Przez cały dzień gromadziły się tłumy 
około pomnika, który przez cały wieczór był 
elektrycznem oświetlony, raz czerwono Taz 
zaś biało. Światło padało na pomnik z dwó:h 
lamp ustawionych w przeciwległych kamie- 
nicach. 


| 


Obietnice lepszej przyszłości. 


Lwów d. 2i listopada. 

W sprawie zapewnienia nauczycielom lu- 

dowym znośniejszego bytu, a zatem w spra- 
wie żywotnej nietylko dla ogółu nauczyciel- 
skiego, liczącego się już na głów tysiące, ale 
i dla całego społeczeństwa, padły wczoraj z 
ust najwyższych przedstawicieli władz krajo- 
wych słowa nadzwyczaj doniosłe i pomyślne. 
Namiestnik hr. Piniński i wioeprezydeat rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński zniewoleni 
do tego charakterem swojej władzy ogólniko - 
wo tylko zaznaczyli pomyślny zwrot rzeczy 
w sprawie nauczycielskiej a marszałek krajowy 
hr. Badeni sprecyzował te nadzieje, jakiemi 
stan nanoczycielski od wczoraj karmić się jest 
uprawniony. 
Doniosłe owe słowa, zawierające w sobie 
obietnice lepszej przyszłości dla nauczycieli 
wypowiedzieli przedstawiciele władz do de- 
putacyi Towarzystwa Pedagogicznego, która 
wozoraj po południu przybyła do namiestni- 
otwa i wydziału krajowego pod wodzą preze- 
sa dr. Godz. Małachowskiego. Deputacyę skła- 
dali pp. Marszyski z Łańcuta, Albrecht z Tar- 
nowa, Kępa z Bochni, Irauth ze Złoczowa, 
Garbiak z Nadwórny, Krasuski z Wadowic, 
Rewakowioz z Kolbnszowy, Popowicz z Kałusza, 
Korzeniowski z Kołomyi, Jasiewicz z Krosna, Ło- 
puszański z Mościsk, Niżźankowski z Jaworowa, 
Tyszecki Stanisławów, Saloni Cioszanów, Zon- 
tek z Biały, Oryszkiewicz z Radziechowa, No- 
wosielski z Przemyśla, Nowakowski z Doliny, 
Niedzielski z Krakowa, Sojka z Brzeżan, Ur- 
bański z Rzeszowa, Heilman z Buska, Kyo 
z Dobromila, Rottenberg z Husiatyna, Jougan 
z Borszozowa, Zagrodzki z Nowego Sącza, 
Łukaszewicz z Drohobycza, Rudawski ze 
Stryja, Przepiliński ze Sokala, Bober z Gry- 
bowa, Michalski z Chrzanowa, Bachowski z 
Gródka. Dudykiewicz z Żółkwi, Wowkow ze 
Lwowa i Fintowski z Jarosławia. 

Dr. Małachowski w przemowie uwojej 
tak do namiestnika, jak do wiceprezydenta 
rady szkolnej krajowej i marszałka krajowe- 
go rzekł, że nauczy 3iele ludowi od wielu jnź 
lat skarzą się na niedostateczne uposażenie, 
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zł. ale aby nawet to osiągnąć, na to trzeba 
nałożyć na skarb krajowy ciężar w cyfrze o- 
gólnej bardzo wysokiej. 

Co do tego, aby nauczyciele w oałym 
kraju byli objęci jednym et=te u, to „ąłame 


a mianowicie w drugiej, trzeci j i czwartej kla 
sie miejs.owości. Ogl żądeń asnszycielskich 
wymaga badań i stu yów. B.daum te prze- 
prowadza rada szkótu» krajowa, a żądania 


wsze, o ile to będzie tylko możliwą rzeczą 
do urzeczywistnienia. 

Marszałek hr. Badeni 
w ten mniej więcej sposób: 

Życzonia Węśze są słuszne, ale toż pra- 
wdą jest, ż8 kraj nie ma odpowiedn.ch fun- 
duszów, aby życzenia te bəz namysłu speł- 
nić. Nieraz dawał sejm dowody troski swej 
o byt nauczycieli, normnując życzliwie ich 
płace — może niezupełnie po Waszej myśli. 
ale w każdym razie zmiany były na lepsze, 
a nie na gorsze. 

Nie wątpię, a nawet spodziewam się, że 
życzenia Wasze bęją uwzględnione w zupełl- 
ności. 

Co do mnie osobiście, to staram się o to 
przedewszystkiem, aby było z czego dać. 

Staram się o podwyższenie dochodów 
krajowjoh z tą myślą, aby owego podwyż- 
szenia użyć w pierwszym rzędzie na popar- 
cie szkolniecwa i unormowanie płac nauczy- 
cielskich. 

Spodziewamy się udziałn skarbu krajo- 
wego w podatkach konsumocyjnych państwo- 
wych. Obecnie rzecz ta wprawdzie jeszcze 
nie przepadła zupełnie, ale w każdym razie 
się odwlokła. Rychlej czy później kraj bę- 
dzie musiał być przypuszczony do tego udzia- 


mówił najdłużej 


pod firmą 


sienie minimum płacy nauczycielskiej do 400 


to jest w części tylko możliwe do spełnienia, 


nauczycielskie popiera 1 popierać będzie %a-| poświęcenia dokonał ks. kan. Praszkiewicz. 
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R AE e 
łu, a wówczas sejm niewątpliwie -- O ile to I 
dziś przewilz eó można przedewszyst- 
k-em pomyśli o doli nauczyciel *kiej, Mam pe- 
wne dane i pewną nadzieję, ża się tak sta- 
nie, ale nie mogę oczywiście przewidzieć, czy 
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KRONIKA. 


Lwow dnia 21 Listopada. 
Ze sfer sądowych. Min ster sprowiedii 


to się już na najbliższej sesyi sejmowej dA | wości przeniósł radców sądu „rajoweg» Hila 


przeprowadzić. 

Tyl» jest tyl'o rzeczą pewną, że jeżeli-| 
by kraj nie osiągnął udziału w dotdach | 
z państwowych podatków, to wydział krajowy 
nie mógłby się zdobyć na odwagę, aby dors- 
dza sejmowi podwyższyć dodatki krajowe, 
chociażby na taki cel, jak polepszenie bytu 
nauczycielskiego. Wydział krajowy musiałby 
w takim razie w sprawie tej pozostawić ini- 
cyatywę samymże posłom. 

Wiem, że na moje słowa panowie zwa- 
żacie, to też nigdybym nie odważył się po- 
wiedzieć czegoś takiego, coby u Was mogło 
wzbudzić nadzieje, a potem gdyby się nie 
spełniło, sprawiło Wam rozczarowanie. 
o tem, a mimo to powtarzam, ża życzenia; 
Wasze przynajmniej w pewnej mierze już ry- 


rego Onciukula ze Suczawy 4o Czer: iuwie: 
Jana Lekczyńskiego ze Złoczowa do Lwow», 
Stanisława Miłaszewskiego z Taraopola di 
Lwowa 1 Józefa Sokalu z Koiomyi do Stani- 
sławowa. Dalej zamianował radicami sądewy 
mi: Leona Kuiczyńskiego z Gródka dia liwo- 
wa, H. Tpolnikiego z Lutowisk dia Iar- 
nopola, F.Hampla z Mikołajowa dia Teruovoix 
Stanisiawa Praczyńskiego z Trermbowii dia 
Przemyśla, Adolfa Zennega z Nadwórny dla 
Sambora, Hipolita Kopyściańskiego z Żabiezo 
dla Sambora, Władysiawa Wyspiańskiego z 
Delatyna dla Kołomyi, Adolfa Sommera w Se- 
letynie dla Czerniowiec, Tadeusza M:unę zvo 
Lwowa dla Lwowa, Tadeusza Hrabą z Brze- 
żan dla Brzeżan, dra Ignacego Saltera w Su- 
czawie dla Suczawy, Grzegorza Popesku z 


Wiem | Czerniowiec dla Suczawy, Antoniego Wileckie- 


go we Lwowie dla Kolomyi, Józefa Karano- 
wicza ze Lwowa dla Stanisławowa, dra Jana 
Chomiekiego w Drohobyczu dla Taruopolu, 


ohło spełnione będą, chociaż niə wiem, CZy | Jana Cybyka ze Lwowa dla Tarnopolu, Grze- 
to się stanie już na najbliższej sesyi Sej-|gorza Petryczkiewicza dla Sanoka, Wilhelma 


mowej. 

Lepiejby było i ze względu na finan- 
se kraju jakoteż i ze względa na Wasze 
Panowie stanowisko wobec społeczeństwa, 
gdyby można było z innych dochodów, a nie 


Wasz polepsz/6. 


przeprowadzenie w praktyce postulatów na- 
uczycielskich nie jest rzeczą łatwą. Tak np. 
gdyby astotnie zrównać piaco nauczycieli 
wiejskich z płacami nauczycieli miejskich, 
toby z pewnością powstało niezadowolenie 
w sferach nauczycielstwa miejskiego. 

Na wszelki wypadek wszystkie czynniki 
interesowane w tej sprawie czyniły i czynią, 
co w ich mocy. Rada szkolna krajowa ma 
już nawet podobno wygotowany jakis pro- 
jekt, który natychmiast przedstawi, skoro 
tylko okaże się jakakolwiek m żliwosó urze- 
czywistnienia życzeń panów. 

Hr. Badeni jeszcze raz zapewnił deputa- 
cyę, że życzenia nauczycieli już rychło zacz- 
ną się urzeczywistniać i tymi pełnymi otuchy 
słowami ją pożegnał. 

Zanim się depntaci z tą dobrą wieścią 
rozjechali do domów p. Irauth z Żółkwi 
imieniem kolegów wyraził drowi Małachow- 
wskiemu serdeczną podzięką za zajęcie się 
postulatam. nauczycielstwa. 


Odsłonięcie pomnika Mickiewicza. 


Stanisławów d. 20 listopada. 

Dzis wśród przepęknej pogody odbyło 
się tu uroczyste odsłonięcie pomnika Mickie- 
|wicza, wykonanego przez paua Tadeusza Bło 
tuickiego z marmuru kararyjskiego. Postać 
wieszcza ma 2 metry 20 ctm. wysokości a 
postument z kamienia tarnopolskiego prze- 
szło 3 metry. Mickiewicz przedstawiony jest 
w pozie stojącej, trzyma ON w lewej ręce 
książkę a prawą przyciska do piersi, jakby 
chciał powiedzieó: „Ja kocham cały naród 
przyciskam do łona*. Głowa wzniesiona lek- 
ko w górę i zwrócona na lewo. Jako portret 
jest pommk wiernym wizerunkiem Wisszcza 
z epoki czwartego lat dziesiątka, kiedy był 
profesorem w Lozannie. 

Dziś wczesnym rankiem odezwały się 
wystrzały możdzierzowe, obwieszozające uro- 
czystość, jako też muzyka „Ilarmcnia* ode- 
„grała pobudkę. O godzinie 10 odbył się uro- 
czysty pochód z placu Trynitarskiego głó- 
wnemi ulicami do kolegiuty łacińskiej, a ró- 
wnocześnie także odprawione zostały nabo- 
żeństws w kościele ormiańskim i w cerkwi, Po 
rabnżeństwie ruszył pochód na piac Mickie- 
wioza, gdzie się odbyła cer monia odsłonięcia. 

Przomówił pierwszy prof. Bryła imieniem 
komitetu erekcyjnego, potem burmistrz p. 
Niimhin imieniem miasta, 8 wreszcie p. Stan- 
olik imieniem młodzieży rękodzielniczej. Aktu 
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Uroczystośś odsłonięcia zakończyło zło- 
żenie wieńców u sióp pomnika. 

O godz. 2 w południe odbył się w Ka- 
synie miejskiem objad składkowy na oześć 
twóroy pomnika p. Tadeusza Błotnickiego i 
przybyłych gości. 

Pop:łudnin oO godz 4% starszy inżynier 
kolejowy p. Paweł Stwiernia miał w sali So- 
koła piękny odezyt o Adamie Miskiewiczu, 
po ukończeniu którego rozdano między ze- 
branych portrety wieszcza i broszurki o Mic- 
kiewiczu. 

Uroczystość zakończył wieczór w sali 
teatrainej Towarz. im. Moniuszki. Po słowie 
wstępnem, wypowiedzianem przez prof. Bryłę, 
wykonano kantatę p. S'gnio, dalej odbyły się 
produkcye muzykalne 8 w szczególności pani 
Adelmann- Majewska grała bardzo pięknie na 
fertepianie, jak nie mniej na cztery ręce panie 
Sckołowska i Linhardt z akompaniamentem 
kwartetu smyczkowego a p. Jurkiewicz wy- 
głosił ze zrozumieniem „Odę do młodości." Po 
odegraniu przez bawiący tu teatr „U Senato: 
ra" fragmentu z „Dziadów“ zakończył pię- 
kną tę uroczystość obraz z żywych osób, u- 
kładu p. Spcrna, będący apoteozą Mickie- 
wioza. 
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FERDYNAND GUTTLER 


Nietylko koszt będzie wielki, ale i samo | 


Jonasa w Stryju dla Stryja, Kornela Iroskur- 


|nickiego w Stoyja dla Stan sławowa, Sarola 


Reinera w Samborze dla Sambora, Augusta 
Wolfa w Przemyślu dla Kołomyi, Michała 
Bałtarowicza w Złoczowie dla Złoczowa, lzy- 


dora Mydłowskiego w Tarnopolu dl . 
z podwyższe-ia dodatków do podatków SEM Filemona BUTARA w paean 


dla Zioczowa, Edmunda Filippego we Lw 

dla Lwowa, Juliana Olsźkieżo g Józefa Zet. 
dlera w Czerniowcach dla Suczawy, dra Ju- 
liana Brylińskiego we Lwowie dia Lwowa 

Radcami sądowymi mianowani jako na- 
czelnicy sądowi: Bronisław Lewicki w Wi- 
śniowozyku, Wład. Gołachowski w Gwożdzca 
Mikołaj Werbowy w Zborowie, Leon Herasy- 
mowicz w Nowem Stole, :«rnest Streng w Bo- 
lechowie, Michał Glidziak w Boryni, varoin 
Wierzbicki w Mostach Wielkich, Tevfil Ten- 
coza w Cieszanowie, K:rol Winowszi w Ska- 
lacie, wreszcie Aleksy Nalwicki w B:rszczo- 
wie dla B :dzanowa 1 Ludwik Janisch w Bu- 
czączu dla Gródka, 

_ Przeniósł minister sprawiedliwości: Lu- 
dwika Mandybura z Podhajec do Sambora, dr. 
Tadeusza Pragłowskiego ze Śniatyna do Ko- 
łomyi, Emila iro opowicza do Suczawy, Ka- 
zimierza Zdańskiego ze Lwowa do Złoczowa 
Michała Nieświatowskiego z Rudek do Prze- 
myśla i Romana Sosnowskiego z Ghniau do 
Stryja, 

Sędziami pow. mianowani zcstałi: Jan 
Czauderna dla Delatyna, Włodzimierz Kisza- 
kiewicz z Bursztyna do Obertyna, Ignacy Kra- 
SOWSKI w Tyśmienicy do Lutowisk, Pawe: K- 
liński w Jurosławiu do Mikołajowa, Józef 
Kuntze w Mościskach ao, Trembowli, Juua 
Kulczycki w Skałacie do Żabiego, dr. lù 1ward 
Szub:ławski w Janowie dla Łopatyna, Uus aw 
lydaszyński w Uhnowie dla Nadwórnaj. Eu- 
geuiusz Raciborski w Dubiecku dla Dub.ecka 
igoacy Hcuctht w Lisku dla Starego masa i 
A AEC Waismann w Storożyńcu dia Se- 
euna 


Sekretarzami trybunałów mianowani: Jó- 
zef Karaczewski z Łopatyna dla Brzeżan, Ale- 
ksander Kmicikiewicz z Obertyna dla Lwowa, 
Apoliaary Jasienicki z Buczącza dla Stryja, 
Mikołaj Polonio w Stanestach dla Czernio- 
wied, Józef Cielecki w Zaleszczykach dla 
Przemy -la, Mieczysław Olszewski w Bóbrce 
dla Lwowa, Jaa Chlamiaca w Sien.aw.e dla 
Lwowa, Waleryan Hoszek w Skałacie dla 
Lwowa, Stefan Grigorowicz w Storożyńcu ú'® 
Czerniowieo i Gułecki w Bunjalace dla Tar- 
nopola. 

Sekretarzami sądów pow. mianowani: 
Józef Harth z Kotzmania dla Kotzmann, 
Żdzisław Oleksiński w Bohorodozanzch dla 
Rndek, Antoni Nehrebecki w Zułożcach dla 
Rawy, Stanisław Brodowicz : w Halicza dla 
Podhajec, Maryan Rappe w Delatynie dla 
Borszczowa, Stanislaw Monne w Brzozowie 
dla Glinian, dr. Maurycy Morgenroth w Droho- 
byczu dla Drohobycza, Julian Dawidowicz w 
Delatynie dla Delatyna, Jan Gabrusiewicz w 
Kozowej dla Buczacza, Władysław Freund w 
Kossowie dla Bursztyna, Włodzimierz Kul- 
czycki w Turce dla Sniatynia. 

Substytutami prokuratorów mianowani: 
Włodz. Pokrczywnieki z Tarnopola dla Lwo- 
wa, Stanisław Dulewski z Bursztyna dla Zio- 
czowa, Tadeusz Strzelecki z Czortkowa dla 
Lwowa, Roman Zdański z Stanisławowa dla 
Tarnopola, Adam Schneider z Gródka dia Lwo- 
wa, Dr. Basyl Jakubovici z Suczawy dla Su- 
CZAWY, Józef Meixner z Seretu dla Czernio- 
wiec i Jerzy Hankiewicz z Czerniowiec dla 
Czerniowieo. 


Wiee urzędników magiatratul.ych o- 
bradowal wozoraj w sali lwowskiej Kasy cho- 
rych. Brali w nim także udzial urzędnioy rad 
powiatowych. Zjechało się ogółem kilkudzie- 
sięciu uczestników, reprezentowanych zrś było 
ogółem 30 miast g hoyjskich tj. 27 wysłało 
delegatów a trzy dały pełnomsonictwa cudzym 
delegatom. 

Regulacya płac urzędników państ "owych 
skłoniła i urzędników magistratnalnL;ch do 
upomnienia się o polepszenie swej doli, tem- 
bardziej, że gminy i rady powiatowe wyma- 
gają od swych funkcyonaryuszów takich sa- 
mych studyów, jak urzędy państwowe. 

Przebieg obrad był poważny i spokojny 
bez namiętnych wycieczek na zwierzchności 
gminne. 

.. Po zagajeniu wiecu przez p. dr. Kwie- 
cińskiego z Biały wybrano przewodniezący u 
p. Topolskiego z Rzeszowa, zestępcą jego p. 
Skwirozyńskiego z Sanoka, sekretarza!imi Zaś 
pp. Scheuringa z Wieliczki i Kołodyńskiego 
z Gródka. 

Sprawę położenia materyalnego urzędni- 
ków magistratualnych i w ogóle autonomicz- 
nych referował p Bobelak. Zaznaczył on, że 
położenie urzędników magistratualnych jest 
opłakane, a place ich nie odpowiadają pracy 
i studyom, jakich od nich się wymaga. 

W interesie zwierzchności gminnych le- 
żałoby polepszenie tych stosunków, gdyż ina- 
czej ze spokojnych dotychczas pracowników 
magistratnalnych mógłby się wytworzyć pro- 
letaryat preesiąknięty doktrynami socyalizmu. 
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przez wiec sposobu, ażeby stanowisko urzę- 
dników autonomicznych było mniej zawisłe od 
rad gminnych. 

P. Laskowski sądził, że sprawą tę powie- 
rzyć należy do załatwienia wiecowi burmi- 
strzów, który się ma zebrać w grudniu br. 

P. Sadowski z Tarnopola natomiast ra- 
dził wnieść petycyę do sejmu, ażeby urzędni- 
ków magistrątualnych wziął na etat wydziału 
krajowego. 

Następnię zabrał głos wiceburmistrz z 
Przemyśla p Dohński i oświadczył się za 
ode łaniem sprawy do wiecu barmistrzów, 
gdyż ten sprawę tę przychylnie załatwi. 

Za wnioskiem p. Dolińskiego  oświad- 
czyło się jeszcze ilku mowoów, poczem prze- 
wodniozący odroczył obrady de dnia dzisiej- 
szego. 

Obrady poniedziałkowe rozpoczęły się 
wnioskiem p. Laskowskiego zrównania płao 
urzędników magistrackioh z płacami urzędni - 
ków państwowych, i minimum płacy w kwo- 
cie 500 złr. Delegat Chrnszczewski z Trem- 
bowli domagał się zniesienia cen jazdy kole- 
ją dla urzędników magistraokich. P. Kostrzew- 
ski z Sambora domagał się zniżenia lat sła- 
¿by do 36 i aby urzędnicy magistracoy mieli 
prawo w sprawach służbowych odnosić się 
do władz wyższych. P. Borzemaki z Kołomy: 
radził w sprawie polepszenia bytu urzędni 
ków wystosować petycyę do wiecn burmi- 
strzów, a równocześnie do sejmu i aby urzę 
dnicy magistraccy mogli być wybierani do 
rad miejskich. 

Po dyskusyi nad tym wnioskiem przy- 
stąpiono do wotowania nal wszystkimi po: 
stawionymi w ciągu obrad wnioskami. Uchwa- 
łono wniosek p. Bobelaka ustawowego unor- 
mowania płac urzędników, następnie postano- 
wiono wysłać petycyę :do wiecu burmistrzów, 
a gdyby wiec nic nie zrobił, wnieść drugą 
do sejmu. Dalsze wnioski stanowią dyrekty- 
wę dla komisyi mającej się zająć opracowa 
niem petycyi: uchwalono więc żądać zrówna- 
nia pensyi urzędników magistrackich z pła- 
oami urzędników państwowych, zmianę $ „0 
ustawy gminnej w tym sensie, żeby wydział 
krajowy zatwierdzał urzęd ików mianowa- 
nych przez rady miejskie, i by ustanowić 
s ałą pragmatykę słażbową. 

Sprawę towarzystwa wzajemnej pomocy 
urzędników magistrackich odda osobnej ko- 
misyi, jak również sprawę założenia czasopi- 
samą poświęconego wyłącznie sprawom urzę- 
doików autonomicznych. Następnie uchwalono 
wnioski p. Borzemskiego ustanowienia 35 lat 
słażby i aby urzędnicy poszczególnych miast 
pozyskali dla popierania swoich interesów po- 
słów sejmowych ze swoich okręgów. Potem u 
chwalono żądania zniżenia cen jazdy koleją 
dla urzędników miejskich i ażeby urzędnicy 
biorąry udział w posiedzeniach rad miejskich 
mieli prawo głosu doradszego, a ilekroć wy- 
stępują w sprawac: osobisto-urzędowych pra- 
wo odwoływania się do władz wyższych. 
Uchwalono też aby urzędnioy mieli prawo wy- 
bieralaości do rad miejskich. 

Na wniosek p. Topolskiego uchwalono 
wyrazić gminom Przemyśla, Stanisławowa i 
Rzeszowa podziękowanie za pamięć o doli 
fankoyonaryuszów tych miast. Na wniosek p. 
Borzemskiego uchwalił wieo wyrazić życze- 
nie, aby posad miejskich nie obsadzać eme- 
rytami rządowymi. Na wniosek dr. Kwieciń- 
akiego postanowiono domagać się prawa ur- 
lopów dla urzę ników miejskich dwutygodnio- 
wego raz na rok, a 4-*ygodniowego raz na 
dwa lata. Równocześnie postanowiono żądać 
zuiesienia opłat od kart e a jako 
nielicniący'h z godnością lekarzy. 
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Po uchwaleniu podziękowania pp. bur- 


z Towarzystwa wzajemnych ubezpie- 


mistrzom Sternowi z Buozacza i Dolińskiemu|czeń. Komisye rachunkowe rady nadzorczej, 


z Przamyśla za pieczę o dolę urzędników ma- 
gistrackich, zamknięto obrady podziękowaniem 
dła przewodniczącego za taktowne i objekty- 
wno prowadzenie obrad i prezesowi kasy oho- 
rych za udzielenie sali na obrady wiecu. 


Ks. Czoechowiez, biskup gr. kat, w Prze- 
myślu, obchodził 15 bm, 25 letni jubilensz ka- 
płaństwa. Na uroczystość tę przybyło do 
Przemyśla okeło 50 kolegów jubiłata. Ojciec 
św. odznaczył ks. biskupa orderem Grobu 
Chrystusa. 

W Kole Literaekiem i Artystycznem 
wspaniale udekorowanem odbył się w sobote 
wieczór poświęcony ku czci króla Jana III. 
Około godziny 8 wieczorem przybył Jerzy 
Brandes, wprowadzony przez prezesa Were- 
szczyńskiego i gospodarza Koła p. Zdzisława 
Onyszkiewicza, obu w polskich strojach. Wie- 
ozór zagaił profesor Balasits przemówieniem, 
którego końcowy ustęp poświęcił p. Brande- 
gowi. 
Następnie dr. Gzolowsl! miał dłuższy 
odczyt o królu Janie III, poczem rozpoczęło 
się wykonanie programu muzyczno-dekłama .- 
cyjnego. Spiewsło towarzystwo „Eocho“ i 

Po zakończeniu wieczoru, goście nie- 
zwykle licznie zebrani, bo w liczbie przeszło 
400 osób, zabawiali się dłago ożywioną -roz- 
mową. W trzech salach restauracyjnych było 
natłoczono a w głównej sali Koła wprost o- 
bróció się nie było można. W jednej ze sal 
restauracyjnych do stołu pięknie przybranego 
zasiedli do kolacyi w towarzystwie prezesa, 
wiceprezesa Koła 1 innych pp. Brandes i zna- 
ny nowelista i literat warszawski p. Maryan 
Gawalewicz, którego serdecznie witano. Natu- 
ralnie toasty sypały się jak z rogu obfitości. 
panna Władysława Dąbrowska, deklamował 
Woleński, grał Kurtz 1 p. Gąsiorowska it. d. 
Kierownictwo artystyczne wieczoru spoczy- 
wało w rękach p. Neuhausera. Pani Wolska 
wręczyła Brandesowi adres od kobiet, przy- 
czem p. Neumanowa wygłosiła odpowiednią 
przemowę w języku francuskim, na co Bran- 
des serdecznie odpowie iział. 


Odkopane cmentarzysko. Podczas niwe- 
lowania pagórka obok kościoła Maryi Magda 
leny odkopano w sobotę we Lwowie wielką 
liczbę kościotrupów, które świadozą, że w tem 
miejscu był niegdyś omentarz. Kości prze- 
wieziono na omentarz Janowski celem po- 
grzebania. 

Adres hołdowniczy żydów lwowskich 
do cesarza na dzi ń 2 grudnia wystylizował 
po polsku poseł do rady państwa dr. Emil 
Byk. Adres znajdować się będzie w kasetce. 

Projekt budżetu fandusza gminy m. 
Lwowa na rok 1899 ukończył już magistrat. 
Cyfry jego przedstawiają się jak następuje: 
Przychody: 2128.687 zł. a rozchody zaś 
2,123.509 zł. 

| Dr. Karol Neuman, adwokat, zmarł w 
Gorlicach 17 bm., w 45 r. życia. Osiadłszy w 
tem mieście przed kilkunastu laty, swojem 
prawem i ujmującem postępowaniem pozyskał 
wkrótoe :owszechne uznanie. Zadna praca 
obywatelska bez niego się nie obeszła. Wszę- 
dzie był czynny, mimo nadmiaru zawodowych 
obowiązków. Jako cel życia postawił sobie 
zasadę: dobrze czynić — i wiernym jej po- 
został do grobowej deski. Rozporządzenie 
ostatniej woli, jakie pozostawił, stwie:dza to 
dowodnie. Złożył je śp. Neuman w ręce swe 
go przyjaciela, p. Bolesława Łodzińskiego. 
Prócz legatów dla rodziny i zapisu 2.000 zł. 
na szpital w Gorlicach, uniwersalnym spad- 
kobiercą zrobił Tow. szkoły ludowej, któremu 
kilkadziesiąt tys. reńskich dostanie się tym 


| sposob m. 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


O WŁAD. HIŁKOWSKIEGO 


w Krakowie, Rynek 30 


otrzymała na skład główny i poleca 
dziełko p. t.: 


Pamiatka Katolicka 


czyli 


Zasady życia pobożnego. 


szenia 


ka. Marcelego Dziurzyńskie go. 


Cena egzemplarza 50 groszy, 8 z przesył. 
ką o 10 groszy więcej 


DPJBNE OGŁOSZENIA 


po I ct. Od wyrasu. 


Fabryka 


er żelazne z zamkami werthei- 
mowskimi na pieniądze i dokumenta 
po mr. 4'--, 4:50, 5'50, 650, 8—, 12'—. 
Kasy ogniotrwałe poleca Piotr Cb. ząstow: 
ski , bandel żelazny we Lwowie, pl: e Ka- 
pitulny 1 (naprzeciw katedry). 


}. Kapralik instrumenta muz 


ogne i samogrająve. Oenniki bezpłatnie. 
==" lej 


franco pocztą za zaliczką 4 złr. 50 ct. Za 
dobroć towaru ręczę. Gutman kafer Sto- 
twina. 129 


GRODNIE żonaty, mający lat 35, zdol- 
uy we wszystkich gałęziach ogrudni: 
twa,  dobremi świadectwami z większych 
domów — poszukuje posady od 1 stycz- 
nia 1609. daskawe zgłoszenia: K. ogro- 
dnik, poste rest. D.brzeuhów via Rzeszów 


ANNA Niemka, katoliczka , mówiąca 

dobrze po francuska, po iadająca bar- 
dzo dobre świadectwa , poszukuje miejsca 
do starszych dzieci u dobrej polskiej ro- 
dziny. Zgłoszenia do Frl Walter, Keca- 
kemet, Węgry. Szeczónyiter 9. 130 


SOBA bez żadnego zajycia już dłuższy 

Czas, prosi bardzo o pomoc. Szyje bie- 
liznę, robi kwiaty i wszelkie inne robo- 
ty, oraz zdolną jest du pielęgnowania 
ehorych. Adres w Administracyl. 


e o N 


SZ 
Łapki autom. na wielką ilość. 


Na szozury złr, 2:—, na myszy złr. 1'20. 
łapią bez nastawiania do 40 sztuk jednej 
nocy nie pozostaniając odoru i rastawia- 
jąc się Bame. Wszędzie najlepsze skutki. 


Hinko 


Taborstrasse 11/b. 


3214 


Kosze na papiery po 85 ct, najrozmaitsze koszyczki do domowego nylki A. < 


100 do 300 złr. miesięcznie 
mogą zarobić osoby każdego stanu we 
wszystkich mlejscowościach rzetelnie i 
pewnie bez wkładki kapitału i ryzyka 
przez rozprzedaż prawnie dozwolonych 
losów i papierów państwowych. Zgło- 
rzyjmuje Ludwig Oosterrelcher, 
VIII. Deutschgasse 5, Budapest. 


Stalowe H odcyle 


Znacznie zniżone cony. 


Zawsze ostre, fałszywe stą- 
pienie niemożliwe, oszczędza 
konia i daje mu pewny chód 


Kaszab & Breuer 
Budapest, Aussere Weitznerstr, 91 


Kompletnie urządzony nowy 


tartak parowy 


składający się z 2 gatr i przyrządu paro- 
—|wego 60 HP, z kotłem i kominem, 6 oyr- 
Lwów, poleca wszelkie |kularek, 3 heblarni, przyrządu do nuto- 

y-|wania (wyrzynania rowków), przyrządu 
do ostrzenia Żelaza, suszarni parowej, da- 
elektrodynu z lampami, wszelkiemi 
ME deserowe świeże, rozsyłam w|pasżmi i transmisyami, oraz drobnem inu- 

paczkach 5-kilowych, netto 8 funtw.|wentarzem, tanio odsprzeda 


Zarząd tartaków parowych 
w Prawoninie u Vłasimi. 


PIET ÓW URI RYC | 
Oliwę do maszyn, 
Pasy do maszyn, 
tekturę, asbest, minium, blelweis 


poleca po najtąńszy ch cenach 


WwW. CZOPP 


Lwów, Żółkiowska 2, najstarszy ga- 
licyjski skład farb, 
ierów. Rok załozenia 1843. 


Doskonałą krodckiego Państwa 
Śliwowicę 


rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczkąj, 


Slivovitz - Export, Agram. 


EiLerbpaC: v 


Rozsyřa za pobraniem M, Folth, Wion , IL|ehińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchong L złr. 3-75 
chy najlepsze złr. 1-75. Okruchy drobne 
złr. 1'30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany. 


damshich i męskich skład 


(róg Hetmańskiej). 


G, Wy 
K Ś | 
! » i 


podków i śrab. 


Nowość ! | 


i 


pokostów i la 


Nowość ! 


Kaufmann 


Kajuta I. klasy : 


IL zir. 3—. Okru- 


pz 
Ee 


Z Z W EZ O WA 


Parasoli 


czny, ceny fubryczue, towar świe- 

ży. Wełniane od 160, jedwabne 

od złr. 6, rączki najmodniejsze, 
druty paragon — poleca 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plae Maryacki 8 


| m: ë Ó) 


Esti Weine 
WIEN 


I., Saiztuorgesso $ 


Piękny liść z najszlachetniejszych gatunków wysyłam za zaliczką : 
1. gatunek zir. 
2 gatunek złr. 


MA. WM. WH A W HD HL 


Thee % Rum-Importeur, Brünn. 


ERFUM 


! z białych fiołków! 


Jana Ihnatowicza 


we Lwowie. 
Fliakonik 1 ztr. 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 8, „ul. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czerniowcach Rynek 2; w Prze- 
myślu ul. Franciszkańska 24. 


Linie olandya-Ameryka. : 
Przewóz jedno lub dwurazowy tygodniowo 
z Rotterdamu do Now. Yorku. 


Biuro dla kajut: Wien, I. Kolowratring 9. 
Biuro dla pokładu: Wien, iV., Weyringergasse 7A. 


od 1. kwietnia do 31, paźdz, Mrk, 290—400*) 
od i, listepada do 81. marca Mrk. 280—330 


*) Zależne od położenia i wielkości kajuty oraz chyżości i eleganceyi parowca. % 


po spełnienia swych czynności we Lwowie, 
rozpoczęły obecnie swoje czynności w Krako- 
| wie. Czynności te potrwają do dnia 31 bm. 
We wtorek zaś dnia 22 bm. rozpocznie swoje 
czynności pełna rada nadzorcza. Nowo uchwa- 
lony statut Towarzystwa otrzymał już klau- 
zulę zatwierdzającą namiestniotwa i stał się 
zupełnie prawomocnym. 

W uzupełniających wyborach na obecną 
sesyę rady nadzorczej, jeszcze według dawne- 
go statutu się odbywających, wybrani zostali 
ponownie pp. dr. Władysław Kraiński w Prze- 
myślu i p. Stanisław Brykozyński w Stani- 
sławowie. Wybory delegatów w całym kraju 
na podstawie nowego statutu ogłoszone zo- 
staną w tych dniach, 

Ślub p. dr. Józefa Szydłowskiego, adjun- 
kta sądowego a brata tutejszych adwokatów 
dr. Henryka i Tadeusza, z panną Anną Misky, 
córką notaryusza w Złoczowie, odbędzie się 
tamże we wtorek 22 bm. o godzinie 11 przed 
południem. 

Wybory po trzech delegatów na ogólne 
zgromadzenie krakowskiego towarzystwa wza- 
jemnych ubezpieczeń naznaczone zostały na 
podstawie nowego statutu na dni następujące: 
z krakowskiego, Bukowiny, bocheńskiego, ko- 
łomyjskiego, przemyskiego, rzeszowskiego, 
sądeckiego, stryjukiego i żółkiewskiego obwo- 
du na 12 grudnia b. r. — z cieszyńskiego 2 
delegatów, lwowskiego, tarnoplskiego i sam- 
borskiego obwodu na 13 grudnia b. r. — 
z miasta Krakowa 6 delegatów, ze Lwowa 4 
delegatów i z obwodu sanockiego i stanisła- 
wowskiego 14 grudnia b. r. — z brzeżańskie- 
go, czortkowskiego, jasielskiego, tarnowskiego, 
wadowickiego i złoozowskiego obwodu na 15 
grudnia b. r. 


oytuacya parlamentarna, 


(Telegram „Gaz. Nar.) 


Wiedeń 21 listopada. 

Izba poselska mieó będzie w bieżącym 
tygodniu trzy posiedzenia, a to we wtorek, 
czwartek i piątek. We wtorek rozpocznie się 
rozprawa nad przedłożeniem rządowem o sta- 
nie wyjątkowym w Galicyi — a w związku 
z tem także rozprawa nad wnioskiem oddania 
ministerstwa pod sąd za zaprowadzenie tego 
stanu. 

Piątkowe posiedzenie poświęcone będzie 
wyłącznie hołdowi dla cesarza z powodu ju- 
buleuszu. 

Wiedeń 21 listopada. 

Ministrowie Thun, Kaizl i Dipauli udają 
się w końcu tygodnia do Budapesztu na ro- 
kowania w sprawie zawarcia prowizoryum ugo- 
dowego. 

Wiedeń 21 listopada. 

Komisya ugodowa obradowała dziś w dal- 
[szym ciągu nad celno handlową ugodą. Przed- 
miotem rozprowy był artykuł II przedłożenia, 
P. Kaiser przemawiał za wszystkimi dodatko- 
[wymi wnioskami, jakie postawiła opozycya. 
ie Schlesinger polemizował z p. Dworzakiem 
i dowodził, że nowa ustawa jest szczególnie 
dla Czech bardzo niekorzystną i oznacza dla 
nich stratę kilku milionów rocznie. Postawił 
w końon wniosek dodatkowy, aby żadnemu 


Welsersheimb ma ustąpić 2 grudnia. Na- 


stępca jego ma zostać gen. Hold. 
Petersbarg 21 listopada. 
Na uczcie urządzonej z powodu jubi- 
leuszu służbowego wielkiego księcia Mi- 
chała, wzniósł jubilat toast na cześć cara 
Mikołaja II i cesarzy Franciszką Józefa i 
Wilhelma II, a minister wojny -toastował 
na cześć jubilata. Komendant pruskiego 
pułku gwardyjskiego Heintze dziękował 
imieniem zagranicznych deputacyi wojsko- 
wych za gościnność doznaną w Petersbur- 
gu. Wszyscy członkowie tych deputacyj o- 
trzymali ordery. 
Madryt 21 listopada. 
Dzienniki donoszą, iż w sferach dy- 
plomatycznych przekonani są o konie- 
czności utraty Filipin przez Hiszpanię. 
Paryż 21 listopada. 
Skutkiem eksplozyi gazu czy spiry- 
tusu została zburzona wczoraj restauracya 
Bellevue, a w niej okaleczało nawet dosyć 
ciężko kilku garsonów, 


Paryż 21 listopada 
Stany Zjednoczone podobno nie chcą 
się w żaden sposób zgodzić na sąd po- 
lubowny w sprawie Filipin, a woła raczej 
zapłacić pieniadzmi za archipelag. 
Paryż 21 listopada. 
Ludwik Bonaparte (jenerał rosyjski) 


j wyjechał do Brukseli, skąd po kilu dniach 


do Petersburga wróci. 
Poseł transvaalski Leeds wyjechał ze 


Z armii. Mianowani zostali wojskowymi!” bu państw nie było woino na własną rękę |swoim sekretarzem do Lizbony, zapewne 
starszymi lekarzami doktorzy medycyny Ta-| zawierać traktatów handlowych z innemi mo-|w sprawie Delagoa. 


deusz Merunowioz 95 pp. 
80 pp. i Józef Małaniuk 7 
na ozas dłaśszy kapitań I 
ży z 13 p. p. 

Dla Jerzego Brandesa dał w poniedzia- 
łek rano Śniadanie namiestnik hr. Piniński. 
Wzięli w niem udział, oprócz gospodarza i 
Brandesa pp. marszałek hr. Badeni, wicepre- 
zydent dr. Bobrzyński, prezydent miasta dr. 
Małachowski, prezydent dr. Marchwioki, rsktor 
dr. Małecki, profesorowie Ówikliński, Bołoz- 
Antoniewicz, Finkel i R. Pilat, inspektorowie 
Franke i German, prezes towarzystwa dzien- 
nikarskiego Liberat Zajączkowski, Maryan 
Gawalewicz z Warszawy i redaktor Gasety 
Lwowskiej p. Krechowiecki. 


Alojzy Szatkowski 
lasy Józef Chorą- 


Slub. Dnia 22 bm. odbędzie się o 6 tej 
wieczorem w kościele ormiańskim, ślab pani 
Adeli z Breiterów Wyspiańskiej z panem Ka- 
rolem Sklepińskim aptekarzem we Lwowie. 
Związkowi pobłogosławi J. E. arcybiskup Isa- 
kowioz. 

P. Janowie Szwejkowscey obchodzą dziś 


22 bm. 26b'letnią rocznicę swych zaślubin. Na. 


srebrne te gody swych rodziców, przybyli do 


Lwowa także młodzi państwo Rittnerowie. | 


Podwójne święto rodzinne. Właściciel 
firmy „Pierwszego austryackiego biura Anon- 


sı wego“ p. Antoni Oppelik i jego żona -b-i 


chodzą 23 bm. uroczyście srebrne swoje we- 
sele, a równocześnie zaręczy się ich wycho- 
wanka i bratanica Marya z dr. Janem Pospi- 
szylem. 


320 |) za kilogram franco 
2— | z opakowaniem 


3233 


Nowość! 


wina 


wynalazku wone p 


Nowość | 


dycz 
kich 


2918 


Kajuta II. klasy : Wel 


od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200 
od 16, października ao 81. lipca Mrk. 180 


pp- Otrzymał urlop i 


Lwów, plac Maryacki I 9. 


Stary GOSIA 


pierwszej jukości opłatnie 4 butelki za 6 złr. 
bo 2 litry za 6 złr., młody 2 litry 4 zb. 
4) oent. Hżtenodykt Hortl, wsiaścicioi 
tóbr, zamek Golltsoh przy Gsneklta w (tyry* 


WINO 


łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe litr po 24 ct, ezer- 


Trudne frawienie. kwasy, ulrata 
apetytu, bladaczka, wyczerpanie sił, 


LIN PIA 
EFA i h 
i zawierającego w sobie niezbędne 


i CHINĘ, KOKE, PEPSINĘ, i.t r. | 


El 
| ze najznakomitsze 


Na wystawach otrzymał Medale złote 


Collin, Aptekarz, i K. 49, rue Manbenge, Paris 


A Wewiórskiego, Ruckera, Ehrbara i Skla- 
pińskiego. 

W Krakowie. 

Wiszniewskiego. 

| ms 


oarstwami. 

Po dłaższej dyskusyi wszystkie wnioski 
,opozycyi odrzucono i uchwalono artykał II 
„bez zmiany, wedle przedłożenia. Na tem prze- 
|rwano obrady do popołudnia. 


} Budapeszt 21 listopada. 

| Rozpowszechniono tu pogłoskę, że rząd 
austryacki ze względu na bardzo powolny tok 
jrozpraw w komisyi ugodowej ma zamiar od- 
'roczyć parlament po 25 listopada. 


| 
telegramy | tolefonematy 


Pola 2í listopada. 
Na przyjęcie cesarza Wilhelma przy- 
był tu admirał Spaun i namiestnik Ģoess. 
Wilno 21 listopada. 
Wczoraj odbyło się tu odsłonięcie 
pomnika Murawiewa w obecności kilku 
ministrów, reprezentantów władz i ducho- 
wieństwa prawosławnego. 
Bukareszt 21 listopada. 
o ii rumuński zwołano 
m. 


na 


Budapeszt 21 listopada. 
Zapewniają tu, że minister wojny 
Krieghammer wkrótce ustąpi i zostanie 
komendantem wojskowym w Bośnii. Ró- 
wnież minister okrony krajowej w Austryi 
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wszelkie ceny — poleca RAe 


Antoni Halski Bl GR” GE GUY D REJ TY F WE 1 UST DA RE NY RB SS LET" TW W TWP RE LI 


handel żelazny 


(THE PURGATIF DE CHAMBARD) 


We Lwowie w aptekoch pp. Mikolascha, Wewiórskiego, Ruekera, Ehr- 
bara. — W Krakowie w aprekach pp. Wiszniewskiego, Redyka i Eg 


Paryż 21 listopada. 
* Figaro“ donosi, że rząd francuski 
porozumiał się z rządem włoskim co do 
zawarcia traktatu handlowego i że ten tra- 
ktat w tym tygodniu jeszcze zostanie pod- 
pisany. 
Boston 21 listopada. 
Nadszedł tu rozkaz, aby przyspieszo- 
no roboty około naprawy wszystkich 0- 
krętów wojennych, znajdujących się w do- 
kach Oharlestonu. 
Nowy Jork 21 listopada. 
Korespondent waszyngtoński dzienni 
ka „New York Herald“ oświadcza, że 
wiadomość podana przez dzienniki pary- 
skie, jakoby Chamberlain powiózł z Ame- 
ryki do Anglii gotowy zarys traktatu so- 
juszowego między Anglią a Stanami Zje- 
dnoczonymi, jest bezpodstawna. Korespon- 
dent ten upoważniony został do oświad- 
czenia, że porozumienie miedzy Anglia 
a Stanami Zjednoczonymi nie doszło je- 
szcze do stadyum zawarcia traktatu. 
Wszystko, co dotychczas w tym kierun- 
ku zrobiono polega na tem, że oba rządy 
uznały, iż interesy obu państw są w wy- 
sokim stopniu identyczne i że cele, do 
których oba państwa zmierzają, mogą być 
osiągnięte przez zgodne współdziałanie. 


PRZEGZYSZCZAJĄCE 


CEAMBARD 


w skład których wchodzą jedynie ziółka i kwiaty, 
sa środkiem czyszczącym, przyjemnym w smaku, 
a działaniu łagodnem, nadającem się dla osób 
delikatnych i wrażliwych. Użycie ich nie wymaga 
ani dyety, ani zmiany zwykłego trybu Życia. 

Jestto najwięcej poszukiwany środek przeciw za- 
twardzeniom i różnym cierpieniom jakie stąd pocho- 
dzą, jakoto : bole i zawroty głowy, brak apety- 
tu, nudności, mozolne trawienie, odęcie żołąd- 
ka, hemoroidy, uderzenia do głowy etc. 


www wówwWwóWwwówwww 


FURIA Aa 
Sł 


własnego chowu, dostarcza oå naj- 


karpi 


| 


własnego 
chowu 


o 26 ct. Benedykt Hertl, właściciel 


dóbr, zamek Gofiisch przy Gonobitz, Styrya. 


BOLE ZOŁADKA * 


leczą się przez użycie 


do :rawienia elementa : 


ixir ten przepisywany powszechnie 
) powagi me- 
ne, jest także używany we wszyst- 
paryzkich szpitalach. 

i Dyplomy honorowe. 


wowie, w aptekach: pp. K. Mikolascha, 


w aptekach: pp. Redyka, 


ONIEWiCZA, L 


w najpiękniejszych gatunkach sprzedaje po niskich cenach 
__ Zarząd dóbr Lubi 


Prawdziwy tylko wtedy, jeśli trójkątna butelka jest zamknięta kartką Za- 
drukowaną jak poniżej w kołorach czerwonym i czarnym, na żółtym papierze. 


poleca fabryka wózków, koszów i mebli bambusowych 


wów, Akademicka 5. 


LETO AE 


Karpie kupieckie jeędnokiłowe. 


Narybek i kroczki 


lustrzanych 1 łuskowych 


eń w 


ielki koło Lwowa. 3012) 


Dotąd nieprzewyższony. 


W. MAAGERA 


prawdziwy, oczyszczony 


SZR NEST 


x 
3207 
U s È 
Ag- Ia vb, „gs upi 
(w prawnie A WATRO 
Wilhelma Maagera, w Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne zbadan 7 
i z powodu wielkiej strawności przedewszystkiem 
dz'eciom za'ecany we wszystkich tych wypadkach, 
w ktorych wskazanem jest ogólme wzmocnienie 
calego organizmu, a zwłasnega w chorobach 
piersi i pluc, dla poprawienia soków, oezyszose” 
nia krwi ity. — Flaszka 1 złr. w mojm składzie 
fabrycznym : Wien, 111./3, H: amarkt Nr. 3 tu- 
dmez ao nabycia we wszystkich aptekach i = 
dlach korzennych monarchii wustiv-węgiorskiej. 

We Lwowie: u pp. P. Mikolasza, Z. Ruckera, J. 
Beisera, Szymona Haya, aptekarzy ; St. Markiewicza, 
Al. Hiibnera, kupców. — Główny skład. dla Austryi 

W. Maager, III./3, Heumarkt 3. 
BE Naśladownietwo będ:ie sądownie ścigane 8 
CAMGEZ==; 


zratim. 


Prezes Rady Nadzorczej 
ZAJEMNYGH U? 


W KRAKOWIE 


zawiadamia niniejszem Członków uprawnionych do głosowania na mocy art. X. nowego statutu, 


(zatwierdzonego reskryptem c. k. Ministerstwa spraw wewn. z dnia 11. października 1898 L. 32357, zaopatrzonego klauzulą c. k. Namiestnictwa we Lwowie z dnia 6 listopada 1898, L. 97131), 


da w myśl rzeczonego statutu wybory delegatów do Zgromadzenia ogólnego tezo? Towarzystwa odbędą się w następnjących terminach: 


0 LE 2 STEC" LESZ 


Z wielkiego księstwa Krakowskiego wybór 3 Delegatów: Z obwodu Przemyskiego wybór 3 Delegatów: 
Przemyślu w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu pod przewod- 
nictwem ks. Adama Sapiehy. 
Z obwodu Rzeszowskiego wybór 3 Delegatów: 


Z księstwa Bukowińskiego wybór 5 Delegatów : w Rzeszowie w sali Rady powiatowej o godzinle 10-tej przed południem pod prze- 
wodnietwem Stanisława Jędrzejowicza. 


4 


w Krakowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem pod prze- 
wodnictwem Dr. Franciszka Paszkowskiego. 


w Czerniowcach w lokalu Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


o godzinie 8-ej po południu pod przewodnictwem Grzegorza Bohdanowicza. Z obwodu Sądeckiego wybór 3 Delegatów : 
w Nowym Sączu w sali Rady powiatowej o godzinie 11-stej przed południem pod 
Z obwodu Bocheńskiego wybór 3 Delegatów : pazewodnictwem Władysława Głębockiego. 
w Bochni w sali Rady powiatowej o godzinie 11l-stej przed południem pod prze- A obwodu Stryjskiego wybór 3 Delegatów: 


wodnictwem Zdzisława Włodka. 


4 


Stryja w sali Rady powiatowej o godzinie 2-giej po południu pod przewodnic- 
twem Karola hr. Dzieduszyckiego. 


4 obwodu Kołomyjskiego wybór 3 delegatów : Z obwodu Żółkiewskiego wybór 3 Delegatów: 
w Kołomyi w sali Rady powiatowej o godzinie 1i-stej przed południem pod prze- w ŹZółkwi w sali Rady powiatowej o godzinie 4 po południu pod przewodnictwem 
wodniectwem Romana kniazia Puzyny. Tadeusza Starzeńskiego. 
Daia 15. grudnia LS9O8B. 
Z księstwa Cieszyńskiego wybór 3 Delegatów: Z obwodu Samborskiego wybór 38 Delegatów : 
w Cieszynie w lokalu „Czytelni ludowej“ o godzinie 10 rano pod przewodnictwem w Samborze w sali Rady powiatowej o godzinie 3 po pełudniu pod przewodnie- Aa 
ks. Franciszka Michejdy. iwem Macieja Zenona Serwatówskiego. A 
Z obwodu Lwowskiego wybór 3 Delegatów : Z obwodu Tarnopolskiego wybór 3 Delegatów: 
| we Lwowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11-tej przed południem pod prze- w Tarnopolu w sali Rady powiatowej o godzinie 3 po południu pod przewodnie- {8A 
wodnictwem ks. Dra Feliksa Zabłockiego. twem Juliusza hr. Korytowskiego. | 
Dnia 14. grudnia 1898. 
Z miasta Krakowa wybór 6 Delegatów. Z obwodu Sanockiego wybór 3 Delegatów : 
w Krakowie w sali posiedzeń Rady miejskiej od godziny 9 rano do 12 w połu- w Sanoku w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewo- 
dnie i od 3 do 6 popołudniu pod przewodnictwem Józefa Friedleina, Prezydenta dnietwem Włodzimierza Truskolaskiego. 


miasta Krakowa. 


Z obwodu Stanisławowskiego wybór 3 Delegatów : 


w Stanisławowie w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod 
przewodnictwem Mieczysława Brykezyńskiego. 


Z miasta Lwowa wybór 4 Delegatów : 


we Lwowie w sali ratuszowej o godzinie 12 w południe pod przewodnictwem dra 
Godzimira Małachowskiego, Prezydenta miasta Lwowa. 


Dras" io SruU.Ekoja "ISI. 


Z obwodu Brzeżańskiego wybór 3 Delegatów : Z obwodu Tarnowskiego wybór 3 Delegatów : 
EA w Brzeżanach w sali Rady pawiatowej od godziny 12 w południe do 4 popnłu- w Tarnowie w sali Kasy Oszczędności o godzinie 2 popołudniu pod przewodni- 
EAM, dniu pod przewodnictwem Mikołaja Torosiewicza. ctwem Stefana Sękowskiego. 
ZE RIU 
e) Z obwodu Czortkowskiego wybór 3 Delegatów : Z obwodu Wadowickiego wybór 5 Delegatów: 
A w Czortkowie w sali powiatowej o godzinie 12 w południe pod przewodnictwem w Wadowicach w sali Rady powiatowej o godzinie 12 w południe pod przewo- 
07 Stanisława Rudrofa. dniectwem Przecława Sławińskiego. 
SE , s R r: g r . e s 
6) Z obwodu Jasielskiego wybór 8 Delegatów: 4 obwodu Złoczowskiego wybór 8 Delegatów: 
WoA i ; d A 3 : l F s neam ś : + 5 
w w Jaśle w sali Rady powiatowej o godzinie 11 przed południem poi przewodni- w. Złoezowie w saii kady powiatowej o godzinie 11 przed południem pod przewo- 
>. etwem Stanisława Kotarskiego. dnietwem Oskara Schnella. 
A 
Do: i AA PŁ, à s 7 i A 
EAE Uprawnieni do głosowania w każdym z poszczególnych Działów ubezpieczeń P. T. Członkowie Towarzystwa otrzymają w myśl $ 8 instrukeyi wyborczej karty łegitymacyjne na 15 
R dni naprzód przed terminem odbyć się mających wyborów. 
TA). Na karcie legitymacyjnej zamieszezoną jest w dosłownem brzmieniu obowiązująca „Instrukeya wyborcza“, wyciąg ze statutu Towarzystwa odnośnie do prawa wyborczego, oraz for- 
z SJ  mularz na pełnomocnictwo do ewentualnego użytku Członków. 
© A k Listy wyborcze, począwszy od dnia 23 listopada 1898, wyłożone będą: 
SM dla wyborców z miast Krakowa i Lwowa w biurach prezydyalnych Magistratów tychże miast; 


R: dla wyborców Wielkiego księstwa Krakowskiego w biurze Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie; 
ELA dla wyborców Obwobu Lwowskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń we Lwowie; 


tw: dla wyborców z księstwa Bukowińskiego w biurze Reprezentacyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Czerniowcach; 
aek dla wyborców we wszystkich innych okręgach wyborczych w Agencyach Towarzystwa tych miast, w których wybory odbywać się będą. 
=) : Możliwe reklamacye w sprawie uprawnienia do głosowania nadesłane być winny przed dniem 5. grudnia 1898 bezpośrednio do Dyrekcyi Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 


( NR 

go | w Krakowie. 
| Kieklamecye póżniej nadesłane przekazane będą do zbadani» I załatwienia Przewodniczącym Zgromadzeń odnośnych okręgów wy borezych, kiórzy 

wspólnie z Komisyą wyborczą na zasadzie art. X statutu Towarzystwa o ważności reklamacyi orzekną. 


Kraków, dnia 18. listopada 1898. J óze f Męci HS ki 


Prezes Rady nadzorczej Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Krakowie. 
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p EE ZO r e e A a p ma NA M TC BOWEN TO. ORRÓDOA 


polecają swoj apecyalny ZI 
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J, Friedrich d A. Beacoc Farb, lakierów, pokostów, artykułow technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. Karbolineum, Ter, Tekt:ry do 
Lwów, ul. Heł:mańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi. 


z mn m w a 


w 
Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki, Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


k; 3 An me 


